
Jtjw 
*'

Nr. 21. Kraków, Czwartek 13 Stycznia 1913. Rob XXXV.

„Nowa Aerorma" wychonzi dwa razy dziennie.
F U E N u iM Ł R A T A  W Y N O S I :  rM ull

w Krakowie . . . . . . .  28 kor. 80 a.
w  Ausiio-W ęgrzeuu:

« jednoru przesyłką pooit. 36 „ — „ 
c dwarai. .  _ 43 r -  „

68 .  — a

14 kor. 40 h.
iwirUlall 

i  kor. 20 a.
■lU't«ZKk .

2 ko» 40 k.

18
91
24
10

60
* •

1 .  
12 . 
15 .

80 ||
4
8
i \ Z

60
W Państwie Niemieckiem 
w innych państwach . . . .  60 „

jus, odnoszenie do domn a iesięoink 66 hal., k.. irta in ie 1 kor. 80 hal. 
Prenuneratę I ogłoszenia (inseraty) uprasza tig nadsyłaj wproBt do Admln.Btra.,1 „Nos jj

Reformy" w Kraaowie. — Nr. raoh. poozt. Kasy Oszczgd. 867.484,
RedakOjt.: ul. Ji jitllońska 10. kdmlnlałracya: al. *w. Anny 3. — T sfon Red;1-:.-3 41. Adml- 
jiatracyi 241, dla .uimóir zamiejjcowyoh 1572. Rękopisów nadsyłanych Rod ikoya me z rac*.
Wi L owił snrzedał numerów po 6 ilerz* w bm rzj dzienników S Sjkoh.wakit.go, ulioi

Jagiellońska 8 i ■' biurze Plahna, ulica Karola Ludwika 9.
iena numeru 6  hal-, % pmsytuą pocztową 9  nai.

NOWA

WYDANIE POPOŁlIDNlUWE

f-pentuncpat^ pt-.jrjmają:
zamiejscową; Adm inii' racya „Non ej Reformy1* i „szystkie irzęd? pocztowe .aiejsoowij. 
AdmiDiitrac) 1 „Now 3j Relorniv“. — Główna trafiki w Rynku. — Agencja J. Hopcara
1 A. Saiomonowe,!, ni. Szczepańska i maro dziennikór. M. Hnpczyea, ul. JagUlIofUka 7

Tiafik: w Sukiennicach.
Zamiejsoew. prenuniera7■ sgłosze .a (inseraty) prsj imają: we lw ow is Biura daienuiaow; 
a.. Bnchstać, uli a Ks G a L u3" ir i e j .  — s. Sokołrwski, ulica Jagiellońska 
V. Jarosławiu J. Seszyńska. — W lamowie M. Rookach, — W Wieiinfu: nerm an M d- 
sch*P'“d (sprzedał oddzielnych nuinei - w),̂  I., W ollzePe 5 — l i  Oukca Nachf., idaasensieia 
A V jglet (tak ie  w H„mbur»u Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i 'YrocJ iwiul. — 
R. Mi se (także w Berlinie yamburgn, Monach m i Noi.rmberdzs). — H Schi lek IW 'UreLt, — 
"  W Paryżu docićtó M atnelie de Pnulicitć n . LoreUe, direotear, Jtne Roagcmont 14 

Do nnmern popołudniowego przyjmuje się tylko ,,NuJi *ł. ie“ po 60 hal od w ier is .- .— 9I«ł
publiczni) po 2 kor od wi irsza 

W  n^mjrze ^^południowyŁ., nyobodsi^,, m w pon«edziałki I dni poświatiezns, c u a k  « ,.«  uit
takie inne inseraty. . . . . .

Załączniai do „Nowej Reformy* .prospekty oyrknlarzo, ogłoniouis ltp.j jr.zjjim.js. eię aa >* ;
2 kr r. ud 100 egz, dla sam:eji sowycu, a 1 kor. od 100 eg*, dla mwjecuwyoh prenu_eratoró*

O l e n s p a  r^ f,y in h %
Kopenhaga, 13 stycznia. 

W iadomości, k tóre tu ta j nadchodzą z Feters- 
kurga, wrlcaz/iiją wyraźnie, jak  nadzwyczajne 
i.(xłzL0je przjTyiązywały do ofonzywy na Buko
winie rosyjskie koła wojskowe. W  telegramie 
t Peterjijurga stwierdza ^National Tidende« 
ttast^piujące okoliczności: W alki o C zem iow ce! 
I»rzybk«ły tak  wielkie ru indary , żc można mó
wić o  rozstrzygającej bitwie obecnej wojny 
}™iatowej.

>Riecz« twierdzi, źe f losy a nie znajdują się \ 
aa linii Sadagórj, w  odległości 10 kilometrów 
ad Czerniowiec. Pod Buczaczem -wojska rosyj
skie miały wedle tego źródła dotrzeć do wzgórz j 
nad Slrypą.

Cucm uniKat r a s y fs K i.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, r3  stycznia 
£  n Jjcuncj kv. atory prasow ej:• Sprawozdanie 

rosyjskiego sztabu generalnego z 11. grudnia: 
Żadnych wydarzeń.

c a r  n a  f r w , i e .
( (Fel. e. k. Biura koresp.).

Carskie Sioło, L3 stycznia.
Cail udał się wczoraj do wojsk.

---------------------- o----------------

Dalszy zamach na Grecyę.
Retteruam, 13 stycznia.

» Daily Telegrajdi- donosi z Alen: 
o>Hestia przynosi wiadomość, źe wojska an- 

giclslto-irancuskle mają obsadzić Epir i dalsze 
wyspy greckie. Prasa ateńska przynosi c-iągle 
niepokojące wiadomości z Salonik. W śród kół 
politycznych w Atenach zaczyna panować po
płoch.

od początku tej w ojny ąu g id sk c  francuskie 
wojska.

Oświadczenie koalcyi u chwiiimem 
zajęciu wyspy Korfu.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Ateny, 13 stycznia.

Doniesienie agencji H arasą.
Posłowie państw  koailieyi w Atena* przed

łożyli wczoraj rządowi greckiemu następujące 
„ś asawia-doinienic:

ltządy  paiisf-w koalicyi jM>lecily swoim przed- 
Btawicieloin w  Atenach, aby zawiadoanily rząd 
grecki że rządy koaJicyi uwarżaly za swoj nie- 
dający^K ' udifcnąe obowiązek ludzkości spro
wadzić, skoro to tylko będzie możliwem, część 
wojska serbskiego, aby uchronić tych heroicz
nych żołnierzy przed głodem i zniszczeniem, na 
miejsce sąsiadujące z wybrzeżem albańskieni, 
gdzie się ona obecnie znajduje. Po .''/.czegóto- 
lvem rozważeniu warunków transportu rządy 
jpaństw koalioyi przyszły do przekonania, źe 
Korfu posiada wszelkie możliwe warunki na 
'unkuic zdroworności wojska serbskiego, bez- 

"de' '"ństwa, szybkości transportu i wygody za-
prowian to wania.

I iy one tego zai.atrywania, źe Urecya nie 
sprzeciwi się przeniesieniu na Korfu Serbów,
bwoi.lt sprzymierzeńcu)u. którzy, tylko przez 
kró tk i czas pozostaną na wyspie, gdzie ich Lud 
mość zapewne -przyinne z naW-uem współczu
ciem. Nie wchodzi iu w rachubę żadna oktipa- 
cya, ponieważ rząd grecki otrzymał w tym 
względzie wszystkie gwaraneye luk et- do Koi- 
fu , j a t  ł o i  i co  do innycJi c z ę śc i grcc.kic.li tery-
toryów, któremi czasowo mus/.;] się posługiwać

Wydalenie dziennikarza włosaiego 
ze Szv/ajearyi.

(Teł. wt. »Nowcj Reformy*.)

W iedeń, 13 stycznia. 
..Nouo Ijc ii 1’iessc" tfonosi z l i e r u a  w

SzwW joaryi:
Bada. związkowa zarządziła wydalenie ze 

Szwujmryi dzicn.i.ikacza wło-kiogo ( 'abarieg^o, 
korespondenta pism ..(Jorricrc dcUą Sci'a ‘ i 
..trhirnulo ,i Kalia za kłamliwe wiadomości.

Di s a l i .
Budapeszt, 13 stycznia.

E$U donosi z Sofa:
Dnia 7 bm. eskadra, złożona z 12 samolotów 

niemieckich, zaatakowała obóz angielski pod 
KHłndir. Ogień arty leryi nieprzyjacielskiej był 
bezskuteczny. Od rego czasu Anglicy i Francu
zi przewozą w szys.xie inateryaty tylko w nocy 
i zakrywają latarnie.

Następnie eskadra samolotów niemibckicli u- 
rządziła wyprawę na Saloniki, rzucając po dro
dze bomby. Liczba ofiar dotąd nic jest znana, 
ale lotnicy, mimo ze wysoko płynęli, spostrzegli 
szereg pożarów, tudzież ucieczkę oddziałów 
wojskowych na wszystkie strony. Rzucono ogć- 
lem 78 bomb, ale żadną nie padła na samo 
miasto Saloniki

Z obozu francuskiego wzniosły się samoloty 
dla podjęcia, walki. Dwa z nich zostały ztstrze 
lone. E skadra samolotów niemieckich powróci
ła I żadnej szkody i przyniosła war/me wiado- 
i soi o rozmieszczeniu wojsk nieprzyjaciel
skich, tudzież fotografie fortów pod Salonikami.

0 konsulrw z Mityleny.
'(Tel. wl. »Nowej Reformy*.)

Zurych, 13 stycznia. 
Dzienniki tutejsze donos-zą z Paryża:
Anglia i Fianc.ya odmówiły wypuszczenia 

na wolność konsulów, uwiezionych na wyspie 
Mitylene, chociaż są oni obywatelami greckimi 

  0 ---------------

Powrót króla do Rzymu.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Lugano, 13 stycznia. 
Król Wiktor Emanuel przybył dnia 11 b. ra. 

rano do Rzymu. Król przyjął na posłuchaniach 
najpierw Salandrę, a następnie ministra spraw 
zagranicznych Sonnina. ministra marynarki 
Cuislego, tudzież ministra wojny Zuppellego. 
Później przybył do kroia namiestnia krołewsid, 
ks. Genui.

Mm M i r l i  ( fe l iiw  H a M .
(Tel. wł. »Nowej R efow y*).

h a  aburg, 13 stycznia. 
„Nouc Hamburgi r  Zeitung" dun-o-si pośre 

dnio 7. Marsylii:
Poc.y.ą wszy od dnia 18 b. m. tow arzysi wa- żc. 

jSbagi- morskiej w Marsyl-i zarządziły uzbrojenie 
okrętów- handlowych na morzu śródziemnem

B ułgar^ a ,-u.iIŁ?,
(Tel. c. k. B iura koresp .-)

Sofia. 13 stycznia.
Bułgarska ageneya lelogTaficznu jest upowa

żniona do formalnego zaprzeczenia pogłoskom, 
rozsiewanym przez wysłanników koa-licyi, ja
koby Bi-łgarya w dała cię w tajem ne rokowania 
z Angdą.

Koniec wojny w sierpniu.
Amsterdam, 13 stycznia.

Donoszą l Londynu:
Na walncm zgTomadzeniu Związku rolników 

lord L a. 11 s d o w 110 oświadczył, żo niema po
wodu do  zaniechania wystaw y rolniczej, zapo
wiedzianej na sierpień b. r., gdyż wedle jego 
pi zekouauia wojna w sierpniu już się skończy.

Zbożu "cnuzbs^le.
(Tek własny .Nowej Reformy*)

Budapeszt, 13 stycznia. 
»Po.>ter Lloyda donosi z BukaTes-^tu: 
Dzienniki, sto jące po stronie czwórp^ szu

mie nla, donoszą, że czworporozunucnie ence za
kupić zapasy znoża rumuńskiego, ażeby w e- 
możuwić wywóz do m ocarstw  centrohiych. An
glia i F rancya wyznaczyły r*a to 48b milionów.

Skazani posłowie w Zagrzebiu.
(TeiegTpm c. k. Biura koresp.)

Zagrzeb, 13 styczni? _ 
\Vęgiersk e Biuro kores.mndei.cyjaa donosi: 
W  ]>rocesie przeciw  pocłowi do B ^ y  Pau‘ 

stw a d r Budisawljewiczowi 1 towarzyszom za- 
.pad) wyrok, na mocy którego za zaburzenie po
rządku publicznego skazani *ostali J">P° 
vicz na 14, dr Budisawijowicz na 8 i dr Metikos 
na. 10 miesięcy wiezienia.. Jerzy1 tlić) rilovicz i 
Teodorovicz zostali uwolnieni. Żarów nu ska- 
za;ni jak  prokrn-ator zgłosili odwołanie od w y
roku.

21
Sprawozdawca w ojenny ->N. W. Jo n m aliu . 

Jerzy  Bittner, k tó ry  był swi^dk1 mi opuszczę 
nia przez Anglików stanow isk nad zatoką S 11- 
wm tak  przedstaw ia warunki walki na Galli- 
poli:

fj niezm ieniym  nakładom kooztów 1 bardzo 
znacznymi krwawem i stratam i zdołali Anglicy 
obsadzić skraw ek ląd *  40  niemal kilometrów 
I; w anadow ych szerokości na wybizeżu zacho- 
dniem 80 tysiącam i ludzi, oraz płaszczy/mę, w y
noszącą prawic 20 kilometrów kwadratow ych 
na południowym cyipKi niespełna 40 tysiącam i 
łudź,. Jednakże te  swoje tryum fy najwyższe 
s Jołab Anglicy osiągnąć tylko wśród w arun
ków- taktycznych, nie wiele m ających wspól- 
n t6 o z nowoczesne ni -prowadzeiniem wojny. — 
W Cvjskći nicirsiZiŁłjkci. Linutna- v. Saindorsa, składa- 
iy się w przeważnej części ż .pospolitego nisze- 
nia starszych ix)cz„ikóv» z Azyi Mniejszej, w 
momencie mtjuiebezpiec/niejszy.m zaś, w chwili 
ładowania Anglików', z malej stosunkowo gar 
siki zlc uzbrojonych najstarszych pospolitaków, 
oraz z oddziałów ża-ndai-meryi. Artyle-rya. po obu 
Stronach, w  stoomikru o j  coohniKi dzisiejszej, w 
egraniezoiiyin tylko zakresie m iała zastosow a
nie-. Co się tyczy dz.<.ł i wypukłym tuku, roz
porządzali uiglicy prócz Iia-i bic dw u monitorów 
na iroiicie Ariburnu i Anaforty, ty lko lodzia- 
nn lorpedowemi, oraz po jednym Okręcie bojo 
wym dużego typu >,Iniblessible;< i »Prince 
George«, z których każdy zaopatrzony hyi w 
okrętow e działa następujących kalibrów: czte
ry działa 30.5 centymetrowe, dwranaśeic 15 otni., 
ośmnaście 7.6 ctm., jedno 9.7, względnie 10.10 
centym etrowe. W ysadzono na ląd  pew ną ilość 
dział okrętow ych i nieco lekkiej arty leryi poi 
nim i tą  siłą artyleryjską bębnili Anglicy dzień 
i noc. Jednakże brak dział o wypukłym luku 
był po ich strunie widoczny, zarówno na zacho
dnim, jak  i południowym froncie, gdyż stosun
ki były takiesamu-.

~ ** “■
1 fi** i

M o fim ie  sttłi]Hu 9  Hisipanll.
(Tel. c. k. Kin ja koresp.).

Paryż, 18 stycznia.
Z Madrytu donoszą: W skutek ustępstw pra

codawców strajk generalny się zakończył. —  
Swiątkuje jeszcze 20.000 robotników. 50 agi
tatorów aresztowano.

Rząd postanowił zakazać emigracył robotni

ków hiszpańskich. Konflikt, jak  się zdaje, zo
stał zażegnan/.

l w y  wyiifjfi N  n t t ń s S i i i i .
(Tel. c. k. Biura koresp.).

El Paso, 13 stycznia. 
(Reuter), b eu su l angielski w Chiliuahua 

telegrafował do konsula tutejszego, że o 50 mil 
od miasta Onihualma na zachód rabusie me
ksykańscy wstrzymali pociąg, wyciągnęli zeń 
17 podróżnych, jak się zdaje Amerykanów, ob
rabowali ich i zastrzelili.

Co prawda stara li się Anglicy powetować 
swoje braki an y le ry k k ie  nieusktunemi, iz praw-- 
dziwie sportowem zacięciem 11 r?,ep v o wad za 11 e 1 ni 
atakam i lotnle-zom-i. Żc jednak, licziba stosunko
wa celnych botmb prz) atekacli lotniczych nie 
jest nadzwyczaj wielka, wie dziś już każda ar
mia.

Teren półwyspu, jeśli napastnik, jak  tu było 
właśnie z powodu stosunków aatyleryjskich, 
oorzeć się musi głównie na walce piechoty, na
zwany być może w prost mordownią. Tuż pozą 
wąztkhn, .piasczystyni .paskiem v, ybi zeża wznosi 
się .na 200 niemal metrów, wywOko strom a ś< ra
na. gór wapiennych, rozciągająca się po całym 
półwyspie licznemi dolinami p oprze oz nem i i 
podłużnemi o t-erenie pozbawionym w egetacyi, 
a zatem osłon}. Zdobyciem paska wybrzeża i 
najbliżej położonych linij grzbietóv.- — tak  da
leko doprowadzili Anglicy —- nie osiągnął te- 
d \  nieprzyjaciel niczego. Stamtąd, musiałby w 
ogniu karabinowym _ obrońców, trzym ających 
najbliższą linii* grzbietu po s1 rom} 111 stoku s ta 
czać ‘się znowu w najbliższą doiinę, stąd znowu 
szturm ować taksam o stromy grzbiet g o ra js ty  
i ta k  bez końca dalej. Być może więc, że już 
w ostatnim  tygodniu listopada poczuli An 
glioy beznadziejność tej w;tik i i na połowę gru
dnia przygotowali swój odw rót.

Załadowanie wojsk na okręty -odbyło się tam 
pośród gwałtownych walk .straży tylnych, co 
jest zresztą zupehiie zrozumiałe,, gdyż co godzi
nę! począwszy od 20 grudnia, .oczekiwani tam 
odw rotu Anglików i stosowną do tego obrano 
tak tykę.

Jeozmień dla browarów.c
Wiedeń, 13 stycznia, 

ś \N . W, Tagblatt« donosi z dobrego — jak 
twierdrzii — źródła:

W siprau-ie dostareziuiia jęi-.znuenia dla bro
warów toczą się rokou ania. które się wkrótce 
ukończą. Pogdosiki o dalszem ograniczeniu kon
tyngentu piwa są nieuzasadnione.

KRONIKA.
Kraków, 13 styoznia.

Z krukowckie**o magistratu. Prezydyum in. Kra
kowa, celem nai v.ytej kontroli całej administracyi 
miejskiej, ustanowiło trzech inspektorów, z-naw ców  
gospodarki miejskiej oraz stosunków w magistra
cie, którzy mają za zadanie kontrolowanie wszyst
kich wydziałów, urzędów oiaz zakładów mioj-

skioh. inspektorami tymi są st. radcy ar K. Sikor
ski i dr ScłJiehtu.g oraz radca Kubaiski. Bęaą ona 
stale kontrolowali wszystkie agendy biur magistra
ckich. • .

->pis zapasów żywność1 v» Kranowit. Już w ..aj- 
bliższym czasie lO-zpocząć ma magistrat, z poiece- 
ma namiestnictwa galicyjskiego .przep 1 erwadza-iie 
,101.0wnogu unędawrego apisu zapasów artjkułów 
żywności w Krakowie. Spis ton, podobnie jak w 
roku zeszłym, dot, czy w pierwszym rzędzie prywa
tnych zapasów mącznych, dalej kasz, zboża i tłu
szczów , a więc tych artykułów', które oddało pań
stwo do admińistracy1 centralnemu Nakładowi dla
obrotu mlewem. — —  -------

Urzędowy taki opis pływalnych zapasów żywno
ści przeprowadzony będzie w całej monarchii i słu
żyć będzie za podstawę przy rozdziale artykułów' 
żywnościowych między miasta i wsie, które są 
rów nomieraie zaprowdantowane. W przyszłości 
miejscowości lepiej zaprowdanbowane będą otrzy
mywać mniejsze ilości mąki. Urzędowy wykaz u- 
latw; spraw iedlic/szy rozdział

Jak się dowiadujemy, również ulegną reformie 
karty chlebowe. Rodziny, ^osiadające znaczniej 
sze zapasy mąld, otrzymywać będą aż do wyczer
pania się ich prywatnych zapasów' karty chlebo
we, 7. r e d u k o w  a n e  do połowy.

•Spis ma być u k o ń c z o n y  do dnia l'3 b. m.
Kraków, jako twierdza-, był dotąd uprawniony' 

uo pobierania całkowitych kart chlelmwych poza 
pryw-atnemi zapasami, jaKie ludność wskutek za
rządzenia władz poczyniła. Obecnie ci mieszkańcy, 
którzy posiadają jeszcze prywatne zapasy w Kra
kowie, aż do i cli wyczerpania będą pozbawieni czę
ściowo prawa udziału w gminnych zapasach mą- 
eznych.

Z U n iw er sy te tu . Uo dłuższej puzeiwic, spowo
dowanej służbą wrojskojwą, profesorowie Urn-wersy- 
totu Jagielloikkiego, * dr Tadeusz 'Simko (filologia 
kla-.yoz-na), oraz dr Apiryidywi Wuk»diuovió (1-ife 
rat-UTa memśccka), lOzjpoczęP wyifcliady na Uniwrec- 
sytecie.

Nowo zamianowany profewor tóstóryi dr St.i-n»- 
slaw Krzyżanowski, wygłosi wyKia-a wstępny p. t. 
„Problem iws-chomni >w hmt.uiyi (po lsk iejw  -ob-otę 
diua 15 b. ni. o gaaaónde 12 w- południe iv sia/Ii Nr 
66 w „Collegium moyum".

Wiadomości osobiste. Przebyli d-0 Kitakuma l 
Ziikopaneg-o pp. Franciszek lkaiwka G a w r o ń- 
■» k  i historyk i Zygmunt. S a r n e c k i ,  literat i 
komedyoipisa-r/..

Sprzedaż ja j m iejsk ich  Miejski wydział a-prowi- 
zacyjny sprowadził z-nowu większy transport jaj, 
które bęaą po zinz-onyeh cenach sprzedawane w t  
wszystkich miejskich sklepach.

L dyrekcyi seminaryuir naucz, męskiego yv fkra- 
k-cwie komuniku ją nam, że wr nad-zwyioza jay m t-eir- 
.111 in ie w aniee-ią-cu lutym b. r. Eazóaidaó in-ogą do po
prawczego względnie całego aszaimiinu dop-iwałości 
wszyscy kandydaci repr.obowaini w ja3ieni 1915 r. 
7. jediiego pra-e Imiiutiu, tudzież ci, Jr-tórzy .w noir- 
malnyoh frtasiinikaicli anieli już <L ipojząbkiean noikiii 
szkolnego 1915/16 warunki do przystąpienia daj 
eg-aminu doj.wlości. |

Ptodninia o rprizyputzazmue do egzamiiwi popraw
czego winoeii należy' do Rady szkolnej kiajowtj, 
zaś -po-danaa o przyipu&zcztmic eto całego egzaminu 
mają. być 'winoazc-nc d-o dywk^yi scaiim; rynm.

Termin wnoszenia podań upływ* r  dniem 25 st,v- 
eznia 1916.

Ruch telegraficzny. Ruch telegramów prywa 
tmycli dopuszozooiy został w następujących urzę
dach poozłioiwycli i tetegraficiz.nytcih: lilak o-w, bolro- 
roduzany, Halicz, J-areUinze, Jasionów Górny, Ku 
ty. Łysice, Nad-wó-nna. rjasiecŁini Peozcniży n .St-a- 
nisłam w  i .Słotiwinia.

Obrót pocztowy z Turcy*. Na podstawie n/skry
ptu i.iiniśteistw a handlu podjęto z dniem 1 slcuz- 
nia 1916 roku na nowo obrót przekazow-y miedz 
Austryą i Turcyą z temi samemi ograniczeniami, 
jakie istnieją oltecnie w obrocie przekazowym ■/, 
Niemcami.

Do przy jmowania przekazów do Turcyi upowa
żnione są więc tylko urzędy eraryalue i następu
jące urzędy klasow e: Audryeliów. Bircza, Bory
sław, Brzesko, Bizozów, Dobromil Dolina, Dy
nów, Jaworów, Jaworzno, Kęty. Kolbuszowa, Li 
lnauowm, Lisko, Mościska, M y śle n ic e . Nadworna. 
Nowęy Targ, Przeworsk, Rudki, Rymanów 1, 8ko- 
le, Stary Sambor, Sucha, Turka n. stryj.-m. Wie 
liczka. — Kurs przeraehowania przekazów do 
Turcyi, które mają być wystawiane na walutę 
flankową, jest ten sam, co przy przekazach do 
Szwajearyi. Jako dopu&zczalną najwyższą kwotę 
jednogo przekazu do Turcyi wystawiono na razi 
500 franków, najwyższa kwota jednego przekazu 
pocztowego z Tuipyi wynosi, jak przedtem, 1.000 
koron. Ograniczenie, zarządzone rozporządzeniem 
ministerstwa handlu, że jednemu nadawcy nie wo! 
no w jednym i tym samym dniu nadać za granicę 
zapomoeą przekazu pocztowego więcej., jak te 
kwotę, która w obrocie z odnośnymi krajem dopu 
szczalna jest jako kwota najwyższa na jeden prze 
kaz i że Zakład pocztowy zastrzega sobie prawo 
odmówienia bez podania powodu wysłania przeka
zu już po jego przyjęciu i zwrócenia kwoty prze
kazowej nadawcy, ma zastosowani)' lakże przy 
przekazach do Turcyi.

Zgłaszanie sz k ó d  w o jen n y ch . Namiestnictwo, 
uwzgięć!niając trudności i przeszkody, dla których 
znaczna część, poszkodowanych nie mogła dotąd 
zgłosi" swoich szkód, h po wodo w.uiycJi wy nadku- 
jyii w ojennymi, przedłużyło, stosownie do wrl\\/.o- 
ii- cli w tym względzie życzeń interesowanych 
kół, tennin do zgłaszania tych szkód w 47 powia
tach politycznych Galicy i, oraz w  miastach Lwo
wie i K r a k o  w i e, do końca marca 1916 roku.

Przypommamy, że do wymienionych wyżej po
wiatów politycznych należą powiaty: Bochnia, 
B zesko, Brzozów, Cieszanów, Dobromil, Dęhro- 
wa, Dolina, Drohobycz, Gorlice, Gródek, Grybów, 
Jarosław, Jasło, Jaworów, Kałusży Kolbuszowa, 
K r a k ó w ' ,  Krosno. Limanowa Lisko, Lwów,

Łańcut, Mielec, Mościska^ Myślenice, Nisko, Nowy 
Sącz, Oświęcim, Pilzno, Podgorze, Przemyśl, Prze
worsk, Rawa, Ropczyce, Rudtd, Rzeszów, Sambor, 
Sanok, Skole, Stary Saiuboi, Stryj, Strzyżów, 
Tarnobrzeg, Tarnów', Turica, Wieliczka i Żyda-
CZÓW'.

Z żałobnej karty Legionów Z ran odnicsaonycj 
na -i>om bitiwry zmarł w Ja.r-tksławią Franciszek 
K ,i a ś m i e w s k i, sluchaaz f«4utecłmiki warszatw- 
skiej, podoficer 1 pułku ułanów' Legiouóiw połskach. 
Bił się ea Ojitzyanę od pociząitku iwojny; c«t&.'0 - 
krotinie ranny, wracał do rjzoregóiw; piąta rama po
łożyła kr os miodeami iyetru.

N owy urząd pocztow y w K rólestw ie PolsklenŁ Na 
terenie Królestwa Polskiego, ohia-dzanym pra^z 
Wojska dustayacko-wcgierskic, otwarty został dna 
ruchu pTy.wahnego otaipowy urząd ipo-ertoiwy w W o- 
d.z i s ł a w i u.

Wr olir-oiie pocztowym z tym urzędi m dopusz
czone są: a) przy naJa&ini: ka-rty bo>respooiacfljcyj- 
no,i otwarte listy, flruki (gazety) i prólki towaro
we; b) przy doręuzaniu. kanty k-ora^pond oucyjnc, 
otiwarae i zamknięte listy, dmiki (gazety,i. próbuj 
tO'.va-ro*wc i pakiety bez deklacawancj wartości do 
5 kg. w agi.

Z kraiki.
Nowy Sącz 9 stycznia. (Epioenaa o..py. Ujęcie 

włamywaczy. Zakład dla nieuleczalnie cłiory'di). — 
Panująca tu od kilku tyrgoani «pidemia ospyr — 
mimo usilnych zabiegów wtadz sanitarnych — nie 
stet.y nie zmniejsza się. Mieszkańcy szczepią się 
maso-wo, niemniej wła-d/e szkolne wraz z hzytka- 
tern miejskim przejirowadzają szczepienie dziatwy 
szkolnej.

Drug« natomiast oa nieaav,'na panująca tu epi
demia włamań i kradzieży' prawie v ygasa. Połmy; 
i żanda-rnieryń udało się wyk rysę i przyłajiać całą 
■■jzaijkę. złożoną furżow-aanie ze staryrch „zawodow
ców", znai.y'cłi w Krakowie i młodych „debiutau 
tuw". Odkryto też kilka okładów łupów, w'obec 
czego poszkodowani oos niecoś otrzy-mają Wykry
to też szereg miejsc sch ad z ko w y cł i, gdzie C7.łonko- 
wie szajki znosili bielizny do prania, a przy teu, 
i łupy, pochodzące z włamań i dokonanych kra 
dzieży. P;nii« „praczki1 przyjmou ały i jedno i 
drugie, do pomocy przy tego rodzaju „praniach11 
i obierały sobie wesołe i młode -poanocoice. Ero
tyzm i orgie kwitły iez w  najlepsze, Aresztowano 
wńęe praczki i ich pomocnice. Ogółem aresztowano 
około Kilkadziesiąt osób, w tem kilkanaście dozor- 
cz.y u kamienicznycL.

Jak obecnie stwierdzłono z testamentu, zmarła 
nagle w giudniu ab. r. ś. p. Pisztkowa, wdowa 
jio radcy sądowym i właścicielka Zawady pod 
Nowym .Sączem; cały majątek przeznaczyła aa 
ufundowanie z Zawadzie zakładu dla nieuluczal 
nie cJiory'ch. Majątek ten przedstawia wartość 
ćwierć miliona koron. S.

K r o mk£& w a rsza w s^ fi.
Kursa nauczycielskie w Warszawie. Według o- 

głoszcriia warszawskiego prezydenta polieyi, roz- 
poczną się w najbliższym czasie dopełniające kur-, 
Isa dla nauczycielstwa w Warszawie, tak w szko
łach publicznych jako i w prywatnych pracują 
cego. Kursa będą obuti ią/kowe, a w zakres ich 
wcuotlzi; pedagogika, metodyka, dydaktyka, psy
chologia, logika i piaktyka szkolna, oraz dzieje 
powszechne. Zamierzone są nadto osobne godziny 
literatur i języ Kó-w polskiego, niemieek.eg-o i he
brajskiego. Dziennik urzędowy' powiada, że zglo 
szenia nauczycielskie są już pocieszająca) liczne i 
dodaje: „W młodzieży spoczywa przyszłość- na
rodu, a Polska oczekuje swej przyszłości-1. Przy 
sposobności zestawia ..Deutsche WarscJi. Zig.“ 

nadzwy'czajną dbałość i ofiarność niemiecką na 
wykształcenie nauczycieli z ogromną niedbalośi ią 
i zaniedbaniem wychowania wy.-how ,iw ców przez 
rząd rosyjski.

Semiiiaryum germanistyczn** w V arszawie. —. 
G sobotę nastąpiło uroczyste otwarcie seiniiut- 
ryum gcrmanistycznego pizy- uniwersy tecie war
szawskim. Dyrektorem seonina.! uin jest dyr. dr 
W i 1 hełm P a s z k o w s k i  Auministracya cywilna 
wyznaczy ki znaczną h wotę na zakujnouje książek
nieinieckicb. Prócz tego przekazano unii, ersyteto- 
w: cenną bibliotekę zmarłego w Giętyudze profe
sora Wcudlanda. składującą się z l(i iy.tięc«' to
mów.

Nowe pismo polskie w Warszawie. Na przedmie
ściu Praga, powstał tygodnik miejecowy, poświę
cony spocyalnie interesom tej części Warszawy, 
„Eclio Pragi11. Redaguje go p. Leon R c i n 
s c h m i d t  przy wątóludzialc komitetu redakcyj
nego, łv>dawcą jest dr Zygmunt Z a k r z e w  s k i

2 Królestwa Polskiego
Ceny biłeiów na kolei warsz.-wiedenskiej. Zainio 

sze,zona przed kilku dinbi-md 'WiacloiiiiO-ść -o zniżoniai 
•cen .na kolei warazaw slio .wicidcćiMkkj ukazała się 
iprzcdw-ceoiiip Jak doiMj.-i ..Gazda Polska1', nowy 
rozkład jazdy i -ziiiilaWa p  bilcuów do ipołoiwy 
iwcjCizie ,w życie ulopicro iz dniem 1 lutego I). ,r. 

Na jrostaurOw-Lenic z.trządu kolei ^rJnośWc do 
izi,!7.c-iiki cen wpłynęła .ta "Okoliczność, ko" 7, po- 
iwudi. zbyt wygórowanych cen biletów na koleś
iwarsz. wied., m di na lej kolei zaipekrie ustaje. __
Mniej zamoyui .im;szlka.ńey, którzy jeżdżą nie dla 
„geszeftu1-, posługują się ikonumikać} ą yńełBzą 
N.^P- >nnędy.\ I.ąnrOiWą a Zaw ierc-n m, cnddaJ u neon 
o 30 (kilometrów. spotyka się barda© erzerto wielo 
-05olv, wędrujących pieszo.

Ojców. (C7.asv wiojeiim. — 0pu:-,-oszaIy za 
kład. — Muzeum kraio-znaw cze). Dotkliwie odbi- 
ły sic wypadki wojenne na losach Ojcowa. Pod
czas bojów srogich w dolinie Prądnika wybuch 
granatu zabił kilkoro ludzi i dzieci. Ojców opusto
szał zupełnie. Ani w łecie, ani tenibardziej w zi 
mię, nikt nie szuka tu jak dawniej rozrywki, wy 
poi zyuku lub poratowania zdrowia. Ojt-owianie 
tracą przez ki setki tysię<y dochodu, a bieda i dro
żyzna tu eoraz większa.

!



Żaikład lecznicy tutejszy zanutnięty, a zran j je
go kierownik dr K o z ł o w s k i  wśtóo ooju wyje- 
ihal i przeniósł się do Nałęczowa w Lubelskie.

Muzeum ferajuznawete Towarzystwa przyjaciół 
Ojcowa, mieszczące się ua Zamku w komnacie nad 
bramą, które tyle mozolnej pracy i ofiar kosztc ■ 
waJo, zostało podczaa wojny prawie całkiem roi- 
gtrabione. Fawet szafy i pięane yabioty „niszczo
no a to wsRutek braku opj?,ki i położenia odoso
bnionego '  ’

Z Sandomierza- feolbieit) W paźd^ioBowou
i. a. zo&tnło zawiązane w Gandoudurskiern Koło Li 
gi fcobi.t pogotowia w^jtomege. Koło rozwija Jzia 
lalwośó ł*tk »ży wioną, jak m  to pozwalają mie j 
Boowe, oaadizfcj ciężkie wanunki praey w kierunku 
dzżakutia wytkniętego dla Ligi kobiet w dotne o- 
becntj. Porząwtzy otd fraetcJr — Koło, za- 
»eąd któregu "tomowią panie: Lucyna Giot-Cho-

i ® ' 1
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P /.y budowie pracowały 
łicznp kompanie pionie, ów i oddziałów kolejo- 
wycL, nadto jeńty rosj jscy. Most g .vdzieński 
przedstawia nowy typ „mosiu wojennego", typ 
w konstrukcyi tak uproszczony, że pomimo wiel
kich rozmiarów, całe Jzieło budowy trwało bar- 
ozo krótko. Wynalazcą tej nowej konstrukcyi 
metody jeat pruski major L t i b b e c k e .  Ogromnej 
ilości drzewa, potrzebnego do wzniesienia ruszto
wania dostarczyły lasy augustowskie; tartaki w 
okolicy Grodna, naprawione i puszczone w ruch 
przez inżynierów niemieckich, ułatwiły obróbkę

wzyńak„ (piL.ow'odini.i’zą..a , Marya Biełińdka. Bno Jmaterjału, części składowe właściwego mostu 
cdBłara u. Suużj óska i Zofia. Derejsfa. — Ikrzy obe- sprowadzono z Niemiec i zmontowano na miej- 
enie 2 Oczłcnków-i powoli eiępoiwiękeza, mogąc tem ’scu. Zdaje się, że w historyi olecnej wojny t( - 

m  rozszr .rac i zakres siwej pracy j chnika budowy dróg kolejowych i mostów sta-
fiezutety Joty „hcza-siowej daiatóLrCści Jtoła są wianych w zwykłych warunkach długo i mozoł- 

iwMępujące: Za łoże ino i pTOrwaJizioiK pirziez czas sta nie, poczyniła duże postępy i zyskała nowe, wa- 
oyoinoiwoiaa w Sarodoruiemu knmeaiidy etapowej i żne na przyszłość doświadczenia. Otwarcie mostu 
warsztatów Legionów połskrch herbaciarnię dia Le- grodzieńskiego, wyprzedziło u niewiele dni ukoii 
gałamEitó w, ąa^ańrjtwoiBO wycnodrzącydi w polo czenie innego wielkiego dzieła wojennej inżynie 
żCMOicrzj w riepłą cdizież i rbóełtane, dcŁitarozamo ryi: mostu kolejowego na Sawie 
bieliznę dc magazyoiu inżemdoBluey, ,wy»łai»ą w polo! Włoscy żołnierze marzną. Znany włoska poetka 
gwLjzdkę dla 85 żołnierzy. Stairumieni Ligi odiby- Anna Vivanti-Chartres wystosowała do londyóskic- 
ła się w ,Ha-ndomieawu uroczystość ob«Jwxini roczni- go „Timesa" list otwarty, w którym wskazuje na 
O' (Powstania Kstcpadciwugo z powodu .oamaitych ogromny brak okryć wełnianych we Włoszech, z 
trudności dopiero v  iimiia 19. 12. r. a, Ograniczo- powodu czego wielu już żołnierzy włoskich zmar
twi się więc do uroczystego wieczora, pouczas któ- Jo w rowach strzeleckich z zimna. Wracam właśnie 
tego starano się o wywołanie odpowiedniego na- z Włoch — pisze Vivanti w swoim liście — gdzie 
•stroju wyborem stiospwnych utm orów muzycznych jaku czas bawiłam na terenie wojny i zwiedziłam 
* odt s  tjiz:uny‘ch ipcczyj. W unzą łzeetni o!xbcdiu o- wiele szpitali. Włoscy żołnierze, znajdujący się w 
gromnic wicie dopomogły zarządowi Ligi miejsco- Alpach, drżą przedewszystkiem przed jednym wro- 
wc władze obwodowej komendy Sale Domcertawą fpeia, a tym jest zimno i mróz, który daje się stra- 
tssr tlnic zapełniła pu. łie mość z miasta i okolicy, szliwie we znaki żołnierzem, umieszczonymi w ro- 
wśród Której byli taikże mi©®ce«nłe i włościanie wach strzeleckich w wysokości 3300 metrów ponad 
Dec tiórtl. frz. znaczony na cele lig i, wyniósł 652 K. poziomem morza. Znaczna bardzo część żołnierzy.

Obcmie Kuło siara się o założenie iw Samdosnic- tam się znajdujących, pochodzi ze słonecznego po 
rzu „& tir.jn.iska" dta. przejeżdżających Ległonnatóiw mdnia, z Neatpolu i Sycylii, którzy dotąd jeszcze 
i ztoTganir/juwa.nie wieezouiyeb, bezpłatnych kureów nie widzieli śnjegu. Dzisiaj siedzą oni w śniegu aż 
hfeiioryi polykic j dla młoui®iezy i d o r o s ł y . po hrodę, śpią w śniegu i irmierają w śniegu. Na

t< go wroga nie ma rady. W t Włoszech nie ma 
takich zapaoów wełny, aby można dostatecznie o- 
kryć wszystkich żołnierzy. Każdej niedzieli widać 
po wszystkich miastach włoskhh wielkie wczy, 
ujeżdżające powoli ulice, a  poprzedza je okrzyk:

Czieruascie talerzy zarobku na .itrze mkfca-fs p o m a iu L  W e r y i  P i a s e c k i ,IPOrHoi rwłriTrlo cm tt/ „ J • y ^  ° <*   *

h  za b o ru  p ru ^ k le ^ o .
Keio.ma wyborcza w Prusiecli. J ift tloniota 

kramiiifuTkr Zertumg1 z Berlina, kola dohrze poon-
oirmrwini ocw.aniczają, ze jest prawdoipolobne- że1 „I^na! Lana!" Na ten okizyk otwierają sfe drzwi

UUftfcLttl OŚ.XFIL5łalif'.7'.fffli P Ttraicilrlzłrr.rt mn.łn V,---_______________  -» . . . . Z *urful4.pl ośw iadczen ie pruskiego rządu ,w k  wet ty  i 
i e f o » m y  p r a w a  w y b o r c z e g o .  t<zy o- 
iwia/dcerznie to  znajdow ać się  bęiltzie już w  m ow ie  
bonow ej przy o tw aw iu  Sejm u, limb nastąpi dopiero  
po(lezas obrad i jaką będzie jeg o  treść, o  tm i nie  
łokladj.Aejszego nie wiarlonw).

G ftary uem m cyacyi. Pisma poa.,aństkiie donoszą:
N.'i poćzą.tku w ojny areeraoiwano k ilku  kcie;ż_y ,p«i- 
iki „ dj 0ce>zj’i cheknińs! ioj. \V pairu k o śc io ła ch 1,/o w a li na 
i pobo&Łw ach urządtumo »wiz.jne, pcuickając teon i,
Arwtetowainyrh wypuatoomo po krótkim  czasie  iia 
wolność. B u tu p  dyeoezyi. ks. dr R o  s e n t  ® e t  e 1 
zwrócił się  do gen. kom endanta Ił, XVII i X kor
pusu, do komendaoiitniry 1w Chehmńe, w  Grudizdą- 
kzo i T oiuntó  a. .zapytaniem, co śledztw o pitzeciwk^  
»resz,towany.m księżom  w ykazało  i wtrzymial od- 
porwuCiciż, że kBaężom niczego n ie  lWotwoduroDo a 
rew izye iw kościo łach  1 probostwach n iczego n ie  
w ykazały. General ttcoiuoderujący w yraził wolu c 11 
aresztow anych ubnlcwaiue. y  pow odu zbytnieś I- 
gorhw oaui l'tó jiileńaiwiśid MtLzi, k tó iz y  id i  ciemium u a 
«y owali, ikeięża diOcitaJi » ę  do w ięziena, —  Żaden 
1  ow ych k sięży  .nie był w  żadnej m ierze w iim y.
General Łalccil taż dowuifecom  wuj-jkowym, ażeby  
nie w ierzyli demuiicyaicyoin, a  w danym  razie do- 
•osioieli pociągai" do otd,p« iwiedziaimo.śici. D zienniki 

pozraóskie .podnoszą, że ani w jednym  przy
padku nre zdarzyło saę w  ciągu całej w ojny, a że 
by keriiiiikioiiwiek a PoJakćtw w N ienw acch można 
oy lo  'Łarzueić karygodny pmzeeł.w paóstwiu czyn .

Przeciw ko rzeznikom . Magietimt w  B ydgoszczy  
igłofeil rozponzączeniie, w  m yśl k tó , ego  każdy ize- 
żnik jest obow iązany pod sorow ą karą d o  sprze
dania w cZyBlkiugo itowairu, jaki się w sklepie amaj- 
dujc W tym  celu  iw każdym  sklepie mnusi się znaj
dować dok ładn y sp is towaru znajdującego s ię  na  
składzie, w ed łu g  aiośei. R ów nież sta łej luw izy i nm- 
ją podlega^* sikłady nnaoaTSikie. Rot»i»o-Tiząd»enie Oki 
•ft c d »  zaipohj-'dr/, brakom mięsa.

1 okna i .tewsząd sypią się najrozmaitsze wełnia
ne części odzieży. „Wełny! Wełny!" Mimo, że 
DkTzyk tea słychać c,ągle, dary zebrane nie wy- 
starczają żadną miarą. Zamało tego. Żołnierze wło
scy, przyzwyczajeni do słoąca, marzną. Mnóotwo 
ich leczy w szpitalach ^oodmrazane nogi i ręce. 
Cienkie munubrki, w których t,uk strojnie i ele
gancko wyglądali, gdy w słoneczny dzień marize- 

leren wojenny, nie chronią ich przed 
zimnem.

2 1  a  S u f i m i .

Kronika wojenna.
Mott wojtnny w Grodnie Jeden z największych 

l najszybciej wykonanych mostów wojennych oa 
4ały do użytku oddziały techniczne wojsk nioinie- 
rkieh w Grodnie, W ostatnich dniach ułożono na 
nim szyny kolejowe, lak, że strategiczna linia War
szawa—Bialj stok—Wilno ti całości jest już od
budowana.

Dr Fr. Gawełefe,

2  (( ia g  dalszy.)

Sień sklepiona kolebka, zdobna w ezczegóły 
rzeźbione w gipsie, pnzypomina nieco podobne 
motyw a  z zamku w Krakowie. Nad bramą od 
strony podwrórza cc.yta.my;

sStomislaas Żółkiewski CastellanuK Loopo- 
Mensis exercitus regni Poloniae campestris 
d'Ux. nec non Rubisziowien, RoJ.aityne-n, Kamio- 
nacen, Kałusien, Medinieen, Ca.pitaneus. Dum 
pluribins Iteśfe nswat patriae operam, ad  suos, 
amq. wiejnosa subita lmstium inoursione tneai- 
doe praeskliarium  lioe niunimentum a fundar 
mentis erexit«.

Bm-coty naro/.ne złączone były z budynkam i 
za pomocą korytarzy. Skrzydło frontowe, w s
chodzące na rynek, było piętrowe i w czasach 
królewskich miało mieścić w sobie tea tr . — 
Z trzech inny cli skrzydeł północne (naprzeciw 
bramy wjazdowej) było najokazalsze i miało 
służyć za mieszkanie królewskie. Sale w niem 
duże. ctkaiate, szerokie korytarze, n a  piętrze 
k.Tużgaaiki, czyli podcienia, zamknięte koiumi.a- 
mi (jak w aaairku waw'ełskim). Seliodów z par
ku na  piętro nie było wewnątrz budynku, a 
natom iast znajdowały się w osołtnej klaitóe 
wspaniialej r a  zewnątrz budynku wystawionej, 
oworzą, ose‘bną caiość, na eo zdają  się w ska
zywać w ykopaliska fundamentów. Schody te 
żdotme były wspam alem i posągami, o czern 
ponęta nas opis z 1841 roku. — Ośm słupów 
łty lu  jonskiego bwoizylo wspaniałą całośc w

Prasa wiedeńska o ś. p. Taaeuszu Ajdukiewiczu. 
Cała prasa wiedt-ńaka zamieszczając wiadomość o 
zgonie Ićdeusza Ajdukiewicza, podaje obszernie 
jego bio ,raf.ę przyczem w nadzwyczaj serdecz
nych 1 pełnych uznania słowach omawia jego dzia- 
lahioi-ć artystyczną. Wszystkie dzienniki podno
szą też, że był on ulubieńcem zmarłego arcyks.

Ostami ponret arcyksięcia był dziełem 
pędzla Ajdukiewicza.

Bandytyzm w Wiedniu, Śledztwo, przeprowadzo
ne przez policyę wiedeńską w sprawie napadu ban
dyckiego na właściciela składu przyborów do ze
garów w dzielnicy Neuoau w Wiednia, o którym 
to fakcie donieśliśmy^ poprzednio, wykazało, żo 
sprawcami tego zuchwałego napadu byli dwaj mło
dzi ludzie: robtnik brtwizowniezy Franciszek Fla. 
la, liczący lat 16 i jego przyjaciel, 15-letni słu
żący Antoni Mokofsky. Obu młodocianych bandy
tów ujęto w nocy w jednym z domów zajezdnych 
i odstawiono ao ttyrekcyi policyi, gdzie poddano 
ich natychmiast badaniu. Obaj przyznali się dc 
winy.

Orkan w Wiedniu. Onegdaj od 12 w południe 
do 2 pc południu szalał w Wiedniu straszliwy hura
gan, który wyrządził w eałem mieście ogromne 
szkody. Pogotowie ratunkowe interweniowało w 
60 niespełna wypadkach. Ciężko rannych zostało 
28 osób, które doznały przeważnie wstrząsu m ó 
z g o w e g o  i in n y ch  c ię żk ich  obrażeń . O koło  30  o- 
sób jest lżej rannych. W pobliżu dworca kolejowe
go Franciszka Józefa zginął robotnik Zwicker, 
ktorego kawałek dachu, zerwany wichrem, ude 
izj i  w głowę. Szkoda materyalna znaczna. Na 
wszystkich prawie ulicach znać przejście huraganu, 
o czem świadczą pozrywane części dachów, po- 
obiywanc gzymsy 1 p o w y r y w a n e  c e g l j .  T> d z ie l
nicy Doebling huragan zniszcz}! cyrk Klućiskyego, 
mieszczący się w ogromnym namiocie.

budowie k la tk i schodowej. Niemcewicz widział 
jeszcze figury zdobiące ówą Maiftkę sielrudoicą. 
Na pięik/e Bnajdomaly się kom naty królewskie, 
panter przeznaczcmy był dla gości. Dla służby 
służyły dwa bocznie skrzydła. — Sale zdobiły 
w spaniale rzezby i malowidła, oraz kominki 
niaTtuiLi-owe.' Nad ckmami wyrjito w kamieniu 
senteneye, piękne, jedne treści myśli, ja k  n. p. 
luericuŁum peiicnto sustineuir*, albo » tem tji- 
tas sapientiae non miseełur« i t. p. — Jakże 
żywo przed oczyma sta/ją ci te dawne, świetne 
ezaóy tyoli dzielnych ludzi, którzy tak  wspa
n iałe myśli i słow a zawsze chcieli anieć na uwa
dze... jakiż duch starożytny wieje z tych seai- 
ten (,yj. A jest ich dużo, a wszystkie piękne, 
porvwające.

Druga, cenna, pam iątka owych ^wiotnych 
czasów, to  'kollegiata, czyli fara, wzniesiona 
przy rynku na wzgórzu, usypanemu niegdyś 
przez jeńców tatarskich . Kto był jej założycie
lem, Żółkiewski czy Sobieski, trudno twierdzić; 
w każdym  razie powalała w XVTI w ieku. -— 
Całość w raicie poziomym wyobraża krzyż, 
jakkolw iek będ-owle wzniesiottu w sty lu  rene
sansowym, z ezeg’0 pnzypuścićbj mężna, że 
pierwotny p lan  miał na  myśli świątynię goty
cką, a dopiero wśród budaw y architekt zde
cydował się na powszechną wówezab eał'ość w 
sitylu odrodzenia. Nawę główną zamyka absy
da wiełobcezma, ram iona poprzeczne kapłiee. — 
Piękny jesii porta l główmy, w ykuty  a  kam ienia 
tw łaściwy gotykow i,, którego ściany bocane 
zdobią wnęki, założone jedna na drugą i bie
gnące naw et po łęku, łączącym  u góry dw a bo
ki. (Motyw to gotycki, często w ystępujący w 
katedrach  francuskich, niemieckich, hiszpań
skich i t. d.). Dziesięciu świętych zdobi ów por-

(Liegdpj odbyła ^.ę w Wietlniu, prezd sądem dziel
nicowym II dzielnicy rozprawa przeciw mleczarze 
Katarzynie Scńreiber, która sprzedawała mleko po 
■wygórowanej cenie, zarabiając na jednym litrze 
14 halerzy. Kupowała bowiem ńtr mleka za 30 
halerzy, a sprzedawała go po 44 haiorze. -Sąd ska
zał oskarżoną za lichwę żywnościową na tydzień 
aresztu i 150 koron grzywny

Rząd Rasputina. W jednej z koresponueneyi, ja 
kie w ostatnich czasach otrzymał dziennik genew 
ski „Journal ae Geneve“, znajduje się ciekawy 
ustęp, charakteryzujący stosunki, panująee na 
dworze petershUTskim, a śwjadezące, ze wpływ 
manego mnicha Rasputina bynajmniej nic ustal 
lecz przeciwnie, wzrasta ustawicznie. Rasputin 
stworzył rząd poboczny, Iiiiikeyomnją.ry bez za
rzutu. Nie nie dzieje się bez jego wiedzy i pozwo
lenia. Jego te wpływom przypisują upa.lek W 
ks. Mikołaja Mikołajewicza. Rasputin miął bowiem 
„wizyę", w której niebo wyraźnie zażądcio, aby 
car objąi osooiście naczelną komendę nad wojska 
mi rosyjskiemi.

Dzieci niemieckie dla dzieci polskich. „Deutsche 
WarSch; Ztg." z 23 grudnia r. z. donosi o nastę 
pująoym fakcie: Kilkadziesiąt, uczenie jednej ze 
szkół monachijskich sprawiło swemu nauczycielowi 
bawiącemu obecnie w charakterze oficera w War
szawie, szczególną niespodziankę Dziewczęta te 
pochodzące przeważnie zC sfer uboższych, słyszały 
wieie o nędzy, w jakiej znajduje się wiele polskich 
rodzin, zwłaszcza dzieci. Postanowiły zatem po 
spieszyć im a pomocą. Pewnego dnia dziewczęta 
w. pojawiły się w sokole, obładowane nnjrozrna.il 
sezmi pi^edmiotaini, jako to zabawkami, ciastami, 
Sukniami i bielizną. Wszystkie te przedmioty za 
pakowano w dwie paki i wysłano do Warszawy 
pod adresem nauczyciela z dopiskiem: „od ubo 
gieh dla ubogich rzesyłki te przeznaczono jako 
podarunek świąteczny dla dwócłl ubogich rodzin 
w Warszawie, oba reżimy en większą ilością dzieci. 
Do przesyłek załączony został list, napisany przez 
jednę z uczennic w imieniu koleżanek. W liście 
tym między inneroi, czytamy.

„Wszystkicśmy troskliwie zbierały i oszczędza^ 
ły, aby sjrrawić dzieciom polskim przyjemność, 
gdyż i one powinny doznać jakiejś rauosei, po 
straszliwych jirzejściach, na jakie wystawiła je woj
na. Obyście się wszyscy przekonali, żc nie jeste
śmy barbaizyńeami, za jakich nas mają. Barba
rzyńcy bowiem ni*1 czują tej miłości i troski, z jaką 
myśmy dla war zbierały nasze dary Byłybyśmy 
uszczęśliwione, gdybyśmy mogły widzieć, jak się 
dzieci polskie będą cieszyć z naszyci) skromnych 
podarunków. Życzymy wam, abyście jaknajprędzęj 
zapomniały o nędzy, której doznaliście".

Zmarli:
W Warszawie zmarł Maryari K o t o w s k i ,  b. 

artysta dramatyczny, w wieku łat 51, Wystęjiowal 
głównie w teatrach prowmcyonalnjeh w Lublinie, 
Radomiu i innych. W1 końcu był kierownikiem ar 
tysfyczi.ym „Miłośników sceny" przy Tow. Dra- 
matyczucm w Warszawie, a wreszcie' prowadził 
„Teatr popularny" robotników chrześcijańskie!). 
Ożeniony był z wybitną artystką, ś. p. Celiną Zie- 
lezińską.

kepertoar tearrii miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Ozwa.tek 13 stycznia o godzinie 7 wieczór: U m ę
czony Teodor*.

Repertoar teatru ludowego rr:ejskiego
Czwartek premiera o godzinie 1'A wiecz.: :;Kon 

trolor wagonów sypialnyćh*.

sędzi? jk>w, z Rohatyna^ porucznik K 1 u s z e 1- 
n i  c k  i, sędzia powiatowy z  Tarnopola, mad- 
ponicznik a rty łe ry 1 Ju lian  S e h a  j  e r, znamy 
kupiec ze Lwowa, cLorąży dr F r  u c h s, konc. 
adwok. ze Lwowa, poi. D e 10 1 e s e m, inżynier 
gazowni w Stanisławowie, chorąży W  o ł k 0- 
w i c z i ktidet M i z e r s k i ,  słuchacze polite
chniki ze Lwowa. -

^awozechni uwa-gt; w gronie jeńców w z d u -  

dza g rupa oiieerów tzw. ^karpackich*. Między 
nimi jest wiciu laikicl), którzy całą kam panię 
'karpacuą odbyli. — Po nich znac przeniesione 
1 r  y wojea.no — większość posiwiała i podu
padła fizycouie, ale rycerski ducłi gra w ich 
'postaciach. W Lwyoh barkach  i wysOkicii bu
tach Wyglądają na  legendowych rycerzy ta^ 
trw isk ieh . 1 w tej grupie jest k ilku  Polaków: 
nadporutznik  D u f f e k, inżynier leśniczy ze 
Lwowa, aadpor Bolesław P et r o 1 e w i c z, st. 
ufśeyał cłowy z codwołoczysk, adijuitamt p 01-11- 
fznik Maayan R ip  p e r  z Krakowa, por. Sta- 
isiaw  K r z y ż z Roodolu, por. FrancisEek S ot- 

■b o 1 e w s k  > v. Bokoródczan i por. S z a  r a- 
w a .  k o . blnchacz filozofii ze Lwowa.

Jednostajne życie uprzyjemr.iają sobie uaei 
oficerowie nde/ytaimi /. rozmaitych dziedzin 
wiedzy. Picuwszy edezyt o rolnictwie miał por. 
Krzyż, urugi z leśnicbwa nadpor. Dutfck, o k o -1 
lojniotwic mówił nadnor. Kuhnel, o bankowo 
sci nor. Nowakowski i piór. R im itr, w ykład .» 
'cukrownictwie miał "or. Pra.za i i d. - 

Zdrowotne sfosimki nie pozns.tawiai|ą nu do 
/.yczenia.

ieńcy polscy w Astrachaniu.
Otrzymaliśmy dzisiaj od jedneg>o z jeńców 

Polaków, pozobtaijącyeh w niewoli rosyjskiej, 
p. cho
rążego wojsk austryaekicb, list % Astrach ani a, 
datow any 31 sierpnia 1915 r., w którym  znaj
dujemy garść ciekawych szczegółów odmo,liżą
cych eię d‘o doli jeńców polskich, internowa
nych w tem  mieście Przytaczam y liist w brzamie- 
niu dosłownem:

»Z dalekich stron piszę. W jednem z p iękniej
szych m iast pontowjT-h Rosy i, położonych przy 
ujściu Wołgi do mtorza Kasbijskiego, przeby
wa na« kilkuset jeńców wojennych, juzeważinie 
oficerów aLi6tryaieikjc.il. Mieszkaniem najszem 
jest szkoła żeńska, położona w aiaijoiclrowszej c- 
kolicy miastii. Większa część oficerów, to  Wę
grzy, po nich idą Czesi, Polacy, Rumunii, Rn- 
sini i dwóch Prusaków.

Z Polaków znajdują się tu kapitan  dr R i t- 
t  e 1, burm istrz i poseł do Sejmu z Brodów, nad- 
poniczsnuk K u h n  e l ,  inżynier W ydziału kra jo 
wego, porucznik Ta lenisz N o w a k o w s k ą  
referent hipoteczny tlaiuku krajowego, poru
cznik dr K u c h a r  s k i ,  konrypien t adw okacki

tał. F ryz kościoła ozdobiony w meropach rzeź
bami. wykutemi w kamieniu, a  pr.zedstawiają- 
remi godła wojenne, jak  to: pancerze, szysza
ki, miecze, arm aty, strzały i t. p. Po narożni
kach porozstawiane w postaci ozuwaijipj&j orły. 
Sklepienia naw i pTezbiteryum w kształcie Do 
lobki, popi zerzynane lunetam i. Nad osią wzno
si się kuipuła, przechodząca w latarnię, a nad  
nią krzyż. — W nętrze jej zdobią kasetony z 
pdęknemi różami w liimbie 125. Prezhiiteryuin 
zdobią wspaniałe pom niki, w ykute z czerwone
go m arm ur u i przedi taw .ające Staniełaiwa Żół
kiew ski ego i j ego syna Ja n a  — z praw ej, Re
giny Żółkiewskiej i córki jej Zofii — z lewej 
strony. — Ściany naw y głównej zdobią tablice 
z czarnego marmuru, na grobie Jakóba i Kon
stantego Sobieskich, synów Ja n a  O l, nagrobek 
Jakóba, ojca Jan a  III, Stanisława Darii Łowi
cza, dziada Jan a  III, oraz olbrizynnich rozmia
rów obrazy A łtam autego i Kaostlera. W spania
le te płótna przedstaw iają zwycięstwo Jana III 
pod Parkanam i, zwycięstwo pod Wiedniem, 
Żółkiewskiego pold Ktuozynem, biitiwę potd Ra
szynem. W  skarbcu przechowują kilka cennych 
pam iątek po Sobieskich.

Obraz napaizeciw drziwi wchodowych, w ka
plicy św. Trójcy, p rzedstaw ia Jana III pod 
Wiedniem. Sobieski w zbroi na badanym koniu 
postępuję na czele fcopijióków /, buławą w '■eku. 
Obok króla p’o lewej ręce jedzie królewicz Ja- 
kób w.zbroi i sayiszaku. Na eałej ,;n ii w,re bitrwa, 
saała zwycięstw? pochyliła wię już n a  •Puonę 
Polaków. Turcy w pbłoełwi opuswe^ają obóz, 
pełen, najrozm aitszych cennych przeiłmiotów 
wielkiego wezyra. W głębi obozu wśród dymu 
płonące m iasto z. wieżą św. Bzcećpana. N ad woj
skiem  polskiem unosi się o a e ł  biały, a  nad

Przyszła wojna konkurencyjna 
między Anglią a Niemcami.

Na ezas po wojnie przygotowuje się w Anglii 
wielka wojna konkurencyjna z przemysłem nie 
mieckim i austro-węgierskim. D yskusya na te 
m at ośrodkowej Europy* i wielkiego izwiązku 
eloiwego, obejmując ego Niemcy, A ustne W ęgri 
Bułgnryę i Turcyę, oczywiście nie uszła oka 
koalieyi, dotychczas jeonak prócz zjazdu w Ze- 
nobbia koalieya sama, jako baka, nie poczyniła 
kroków  przygotow awczy di. Za to Anglia obja
wia wielkie obawy, aby po wojnie Niemcy nie 
'biegły jej w konkurencyi przeanysłoiwej i’ han

dlowej. J  iiż 9 grudnia A sąuiih oświadczył w 
zbić, że rzcj-ł cajmuje się gorliwie problema- 
11 handlowymi, jakie wyłonią się po wojnie. 

Obecnie »Times« donosi, że w Int.yiti odbędzie 
się w Londynie wielki kongres 120 Izb handlo
wych Wielkiej Brytanii wraz z koloniami, a w 
congresie tym wezmą udział także delegaci 
państw  sprzymierzonych. »Times« urządzi! 
rodzaj ankiety  na tem at, w jakim duchu zapa
dną uchwały lutowego kongresu. W ybitni repre
zentanci świata przemysłowego i handlowego 
z .óżnych m iast Anglii nadesłali redakcyi swoje 
opinie. Ze wszystkich tych głosów przebija s ta 
nowczo usposobienie przeciw •wolnemu handlo
wi, który był dotychczas alfą i omegą angiel- 
■kiej polityki handlowej.

Korespondent z Bracifordu, centrami przemy
słu wełnianego, pisze, żć* po wojnie angielski 
przemysł tkacki straci swoje teraźniejsze domi
nujące stanowisko na kontynencie, jeżeli koali
eya me znajdzie środków wykluczenia Niemiec 
i Ausitro-Węgier od komkurancyi. Triz^ba się też 
liczyć z poważnemi trudnościam i ze strony ro
botników, gdyż teraźniejsze wynagrodzenia w y
śrubowano bardzo wysoko, a istnieje obawa, że 
obea konkuroneya będzie miała, za sobą ko
rzyść mniej siły roboczej.

W kołach handlowych południowej W alii 
zdania są różne. Zastępcy przemysłu węglowe
go nie życzą sobie żadnych refonm, natom iast 
zastępcy przem ysłu żelaznego. 1 skwowego żą
dają zarządzeń ochronnych. Na posiedzeniu 
izby handlowej w Cardiff s ta rły  się oba zdania; 
na to  jednak zgodziły ńę obie strony, że byłoby 
nieszczęściem dopuścić po wojnie do im portu 
towarów niemieckich na większą skalę-

O kręg  pirzemyisłowy w HuddarsJieTd wykonu
je jiodczas wojny olbrzymie zamówienia na su
kno akkakm, na francuskie sukno niebiesko- 
szare, na  ciężki m ateryal odzieży armii rosyj
skiej i na koce wełniane dla wszystkich wojsk 
koaiicyi. Mimo no fabrykanci z łliidoerstield nie 
stracili z oka także swego interesu, o ile on Jot} 
czy towarów niewojskowych i zdobyli klientelę 
w floeyi, F rancyi i Włoszech, poprosi 11 dlatego, 
że dowóz wyrobów niemieckich, austiyaokieh i 
belgijskich był odcięty. Tej klienteli nie chcie
liby utracić po wojnie; w tym celu jednak pra
gną zaopatrzyć sic w farby i w ć.osLitecizną ilość 
rak do praoy. Przemysłowcy z Leeds wyrażają 
przekonanie, że dotychczasowy czysto »indy 
wirtualny* sposób prowadzenia interesów- powi-

Sobieskim anioł z gałązJ.ą palmową w' jednej, a 
w u t^ ą  z odpowiednim napisem, w drugiej ręce. 
Drugi oibraiz w kaplicy Matki Boskiej wyobra
ża k ró la , po zwyeięsitiwie 'pod Parkanam i. Sobie
ski i tutaij na  ezelc hufców n a  tym  saanym ko
niu, w złocistej zbroi, a obok niego królewicz 
Jakób. Nad nimi w /nosi się również orzeł bia 
ły. Turcy uciekają przez, moet na Dunaju, który 
inie mogąc utrzym ać ciężaru, runął do nzeki, 
pociągając za sobą licznie, ofiary. Opodal widać 
przepraw iających się Turków na czółnach i 
wpław, a działa jKiJskie wciąż sieją ogniem. — 
W śród uciekających przebija pOmłoch, zamie
szanie... I tu  anioł przynosi zwycięzcy palmę, 
oraz wstęgę z napisom »Flovit spiritus Tuus 
etc.« Dwa inne obrazy na ścianach prezbitery 11111 
posiadają stosunkowo mniejszą wartość a rty sty 
czną. Obraz przedstaw iający bitwę pod Kłu- 
sz}nom daje doskonałe wyoibrażenio o rozło
żeniu wojsk, porap lku  bitwy i uzbnijenin ówr- 
czesncgo rycerstw a. W ojsko podzielone t;u na 
małe kolumny, taitrory wozów i nam ioty widnie
ją  zdała. Łuny i pożary u n oszą sir nad włoska
mi.

Do cennych zabytków po Stóbiestkick w- Żół
kw i .należy kościół Dominikanów, mieszczący 
również pam iątki 'odnoszące się do 8 obi oskie! i, 
cerkiew Bazylianów , oraz eynagoga, przepiękim  
buirlowla z -cegły, AVznieciona w XVII wieku, 
z piękną a tty k ą . W rynfcu miał się wznosić 
niegdyś ratusz, ale dziś niem a już z niego śla
dów, a  ty lko  rcsiztki fu.ndamcbfów m ają eię 
znajdow ać w  ziemi. Prócz tego cały szereg' do
mów starożytnych z podi leniami. W ostatnich 
czasach (1903 roku; w cyniku H anąl poru nrh 
kró la Sobieakiegc, w ykuty z kam ienia Król 
w kokpaiK.11, w  delii królew skiej, zarzuconej na

nien po rngme ustąpić nJejeca sclślepacm u 
wspóiuziałaniu fabrykantów . Podnoszą, że po 
wojni, trzeba będzie chronio rynki rodzima 
praed inwazyą niemiecką. Izba handiowa w 
B irm ingL mie zażądała między mnemi, aby rząd 

przyszłość swoje zapora zebow.ania pokrywa! 
tylko z rodzimej produkcyi.

l"' kupieckie w Leicester, k tóre znane byi} 
z obstawan j  przy zasadzie w ołnego-handlu, 
teraz zmieniły swe zr.pat.yawanie. Tamtejsza 
Izba. handlowa wszj stkuni głosami przeciw 
jednemu zażądała, aby /z ą j  wyprą co wod plan 
ga.-ąadarczeg.) połączenia A.rglh z jej koloniami 
i dominiami, tudzież z wralcząfym i rjx> 6tronie 
Anglii* sprzymicrzcńcajiii, w t(n  sposób, żebv 
prze? przyznanie t jm  grupom ceł preferency,]- 
nyeti wykluczyć towacj niemieckie i anstrya- 
ckie od rynków  brytyjskich. —— ‘

Kupcy z Nortnam pten obawiają su;. *e ,30 - 
wejnie Niemcy natycnm iast TOZipoczną walkę 
kraik dj‘encyjną i pobiją zwhuszcza Fi-.Tpfyrę i 
Belgię i\ny  temu zapnbicdz, proponuje mr. T ay 
lor, »,.ef pewnej wybitnej szkockiej firmy, ż< iiy 
w ra.zie zupełnego jiobicia Niemiec, koali ya 
przy zawieraniu nokoju zasti z ega. sobie prawo 
do niemieckich sil roboczych w celu odrestauro
wania- swoich przemysłowa Projekt bardzo cha
rakterystyczny!

' reszcie przemysłowcy z Nottingham ró
wnież porzucili zasadę wolnego handlu i żądają 
eeł ochronnych, fcą to  fabrykanci rowerów i sa- 
—acnooow, którzy wyrabiają teraz nimunieyc; 
obawa przed przyszłą ko-ukui-encyą meaniecką 
w ich piśmie wstępuje na drugi plan wobec ;ak- 
lyczncj i teraźniejszej konkureweyi — am en 
kańskiej.

W tych ,YoiVSitkiełi okiirgach i glosach obawy 
bisnosistów angielskich nie jest jeszcze uwzglę
dniona nowa sybuacya, jaka  się ała przemyski 
i handlu w Anglii wytworzy w skutek zaprowa
dzenia obowiązku wojskowego. W szystko prze
mawia za tem, że do obowiązku przyłączy się 
prędzej, czy później jeszcze powwzeehność, i 
i.e ta nowa w  Anglii insty tueya będzie zatrzy 
maną takte- podczas pokoju, Oczywiście oddzia
ła to  w wielkim stopniu na stosim si eKonomi- 
czne Anglii. Auglia zwyciężała inne k aje w 
dzieJzm ie eksportu przemysłowego glówune 
tem, że nie potrzebowała trzym ać wielkiej a r
mii i miała, wielką ilość rąk  do pracy. Teraz sy- 
tuacya może się zmienić. Niemcy tryum fują juz 
z góry z tego powodu. Oto co pisać znany pu
blicysta R otheit w »Berl. Tag^blabt*:

3 Na polu wojskowego wychowania narodu 
Anglia nas nie doścignie ,gdyż na  to  trzeba sze
regu goneracyi. Natom iast zaiprowadoorde obo
wiązku wojskowego w Anglii przynosi nam na 
przyszłość wyrównanie naszych ciężarów woj 
Bkowyeh i zapewnia nam nadal to prcrwszeu 
słwo, jakieś-my uzyskali przed Anglią na polu 
techniki, gospodarstwa, polityk: oocyalnej, a 
po części już 1 handlu. Term aopiero D^dziemy 
mogli podczas pokoju rywalizować. 2 ''Yngl.ą. 
na równych w a r unkacn; co to znaczy, to  Angli 
cy sami sobie obliczą, gdy sobie uprzytomnią, 
jak ich ipraeśuignęiiśmy w  lńepomy ślniejsz\ cii 
w arunkach konkurencyi. Nie jesteśm y wrogami 
angielskiego militaryzmu, nie będziemy go 
miażdżyć, niech sobie kwitnie i rozwija się!«

Niewątpliwie o tem  wszystkiem będzie mowa 
na kongresie. Że w skutek zaprowadzenia obo 
wiązk i wojskowego syitnacya przemysłowa A11 
glii pogorszyła się rzeczywiście, tego uowodem 
jest fakt, że obaj UTlnwtnowic onęrieł cy, m ający 
pieczę nad gospodarstwem kraju , wciąż obja
wiają ochotę podania się do rtymnsj
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ramiona, lewą ręikę ojiar1 na biodrze, miecz 
zmiesza Bwobodinie. Pootaiwa pełna majeete.ai
i pod spodem  na kam ieniu na-cis, M p ark u  tm. 
Mickiewicza, przylegającym  do zaniku, 1909 
roku wzniubto również pom nik kam ienny ku  
czci hetm ana Żółkiewskiego, swego załozyeie^ 
la. Iletinan w źbroii. Z ilawnych murów 
-stały resziki dkcło  zanukn, oraz dwie bramy: 
glińska i tznv lerzynieoka, dosyć nawet. dcibiEe 
zaotiowane, w bramie giińsfeiej oglądać m&żmt
resztki łańcucha, 'którym niegdyś m iasto za
mykano. — Na północ o<l ram ka ciągnie się 
piękne wzgórze pokry te lasom, w którym  na 
pierwszy plam -w ysuw aną się olbrzymie mo
drzewie, sięgające pamięcią czasów Sobieskie
go — jj-k niesie m iejscowa tradycya. Wzgórze
to miało być nlubiotnem miejscem wypoczynku 
króla po znojach wojennych i dzięi 1 Solńc-Ide- 
nm miasto naw et otrzym ało na®wę haaaj*, gdy 
raz król zmęczony, używ ając tei chłodu w cie
niu drzew i zachwycając sń wspaniałą okolicą 
pagórkow atą, ciągnącą się failrto  aż pod Lwów, 
miał wykrzyknąć w zadowolenia: »ha! .raj!* — 
Od tego czasu utrzymać się miała nazwa wzgó
rza haraj*.

T ak w ogólnym zarysie przedstawia się W- 
storya Żółkwi. Nje pierzy jej szezogótowo. bo 
m^yri i tem to już dawniej na Innem miejscu, o- 
oecnic żaś jedynie dlatego o *ńoj wspnmia- 
lem, by tern zrozumialszą stała się dla nas .“tra 
ta , jaką 'pon;eśliśniy z powodu naja® n rosytj- 
okiego, spłonął bowiem zamek i cal sc pomni
ków była zagrożoną. (C. d. n.).
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